
Szacownego od wieków,w ftymiePoMkiegoSwia«

V złotym WIECZNOŚCI CYRKULE ofadzony. 

to ieft
Jaśnie Wielmożny Jegomość PAN

Na Kościelcu i Działynie

$

Woiewoda Chelmińfki, Ziem Pruikich Pod- 
ikarbi, Kowalewiki, Łakoriki, 

Bratyańfki &c. Starofta
Na folgę żalu,

Oyc^e, Religii, Jaśnie Wielmożney Familii 
przy pogrzebowych ogniach 

prezentowany 
Od zniewolonego laikami, Dobroczynnym Pop.ołom 

Kollegium Toruńikiego, Socictatis JESU, 
Rokuj którego naydrofzfzy Nieba Kleynor, w Konizęnatury ludzkiey. 

utaiony. > l?#·

WTHORUNIU
Drukowa! Jan Nicolai Roku Fanlkicgo I71i·



Na Herbowny Kleynot

Jaśnie Wielmożnych JchMM. Panów 

DZIAŁYNSKICH, i BIELIŃSKICH

Maty był WOIE/TODZ/E, ieden v Cafcyjfer«
A. r ' fDZ NlebeT p,ecz^c PIERŚCIENIEM urzymierzt 
Aby feczerosc Bogowie ikutcczniey widzieli przymierza

Rodowitym JYGNETEM z Jowiizem fię dzieli.

n,
Pol PIERŚCIENIA przed foba w Empiru dziedziny

Z S rRZAŁA wyflał; w zoftałe groc topiąc Krainy
Lecz po fwych przenośniach, milczeć nakazuic P

Lękliwym żalom PIERŚCIEŃ, i Izy pieczętuj

HL '
JUNOSZO liliowym Kwieciem utuczony
-ru r- ^le'ęiz ' żaioba now* ubrudzony.
Ua Ciebie, Rok zaczyna Tytan fwego biegu

Od Ciebie do wiecznych lat, przybył TO/WAJZ brzegu.

IV,
Choć laikwy BARANEK, okrutnie źałuie, 

dłel'katr,ym dro^ ranę czuie, 
b 1 RZAZY byltrcy połowa, w JUNOJZY utknęła 

uruga do kołczana Bellona zemkneła,

Do



Do
Jaśnie melmoznep JeyMci Pani 

TERES rzBlELINSKICH DZIAŁYNSKIEY 
Woicwodziny Chelminfkiey &c.

i Jaśnie Wielmozney JeyMci Pani 
zDZIAŁZNSKICH ZAMOYSKIE? 

Łowczyny Koronney ; Gniewfldcy &ę.
Starościny.

żałobny marmurzgrnchotanaSTRśZALAnie- 
tylko delikatnym grotem, lafniewielmożney 
Familii życzliwe Serca, ale i wfzyftkie oy- 

W™ Wielmożne 
r ■ v i MM.Panśiwo. Pozbył JUTRZENKI 

fwoiey, Krolu^y LUMINARZ, która ofĄ lego w Pulno- 
cnychumbrach, i Mojkiewikichniebach.w Naiasnieyfzym Ty , 
tulę prezentowała, Telikatney Swady tamtej Korynt S 
na^chacfieniemogh A Polityczne Europy Twory · czut- 
T ^TJ0' nadCyneafza nad
Temifiokla tmtelfzym, uznały w Legacyacb Tryumfalny za-

Poważne Senatu ciało, obumarłe mdleli, gdy Tu- 
pozbyło, to uE obrady żywey PURPURAT^ thdmńi- 

Jkiego. Lamie widz^ MARSZAŁKOWSKA Setmow 
l^Za 6 ułomkami fami cals ¿a1u,

T rwe SarmMki^ O^tula .· lecz 
7£ rU biatre C^° P°^a w GR0,B będzie. 
Lubowinf^e c-yafy, ofchła w lamenty Themis; dziśiednak 
tetryczne oczy, na mile plankty dekretuie. Ktoryżby albo- 
^" ^JJ&r Ar^tdefa nieżałował tego ? ż którym do SA- 

b e co mowie dosc namtenić że osierocona Purpura po

chom



chow w TtZIAŁYNSKIEGO
¿iekaiDcy wdzięczności Knatomta» jk chel·
Infuły; Kali/kie Urz^e
mJ4ie, Pomorze, Purpury

kow/kie Gubernia,i
kich Radirwihw. Sangufzktrw, Czartoryscy

HikfiltM K«/™
.Auibryackicb z ♦ ? Im/wwo naymntcyfza

cz$tk.a,wlitósci morgu, oyczyf iTjtiOSZO wpół ćif. 
fiyfkie biclfzy fniegi
ia^zpadanarozfyrpah^^^ Ak iuź
Serafii^nieut^ ’^^ym KLEI-

gmachu ftrai odprawiał. Scnator-
2 ¡HERODY PoŁy, nadwfzyfikiedotknie»^

ww™ aiaMikn 
fM, »a Jbńfi« W'”
PIERŚCIEŃ o.r(igu wieczności ^obawia sifś

U a 1 * /l 44 f // Z? 7akonu nafugo rana·, który w co- Sama tylko utulić fi ^-Liiey dmiiii bez FOLGI ża-

^SftSo-SSiś. *4 -»« *

nieumieral : powtarza
1 Włermożnego WM. Pand»». l^om;

Kollcgium Toruńikic Socimtis JESP



Radnego Fabiufza 5 mądregÓ Katona;
Podporę niewzrufzoną Granic; Scypiona;

; W Powadze Juliufza j Pompejego w męftwic 
Skandetbcga nowego w Ofmana zwycięftwie.
Który źartkim bułatem, pułnocne krainy 
Przepleniwfzy, na laurów Sarmackich nowiny 
Obroćił. w Każdym śladzie, fortunę i Cnotę 
Przy boku żwawym mając. Do Iławy ochotę 
W naturę przemieniwfzy, w rożney świata doli 
W namiotach, lubwSenaćie, kfztałtował do woli 
Publiczne belpieczeńftwo. Tonące Infuły 
Na morzu; myśl i fcrce DZIJŁYNSKIBGO, czuły 
Umarzające zdradę. Przezorna zrzenica 

¡1 —
PURPURAT A mądrego, mey Nawy Kotwica, 
Na przylzle fale była | Coź czynię zemdlona 
w Plankcie ledwie zaczętym od łez odbieżona! 
Płakaćby Serce chciało, lecz przez źimne oczy. 
Ledwie zgłowy ztruchlałey łza śię zkrzepła toczy. 
I Syrenom fię Cytry lub mokre, porwały 
Pflugę łzawą końcźąc, a tren zoftał cały 
I lament rozdrażniony. Oschnęły kwilenia 
Heliadom J Labęćie poglulzały pienia, 
Ranę mi rozlżerzaiąc, w fercu rozjątrzonym 
Przez nierówne litości | SfAWA ofufzonym 
2 łez nieco ikrzydłem bieży, mówiąc: Coć fiędzieic " 
Oyczyzno rozkwilona ? DZIAŁYNSKI Gę fmieie 
w Empirze z tych narzekań. Krzywda wielka ludzi 
left znacznych ’ gdy ich zc fnu wiecznego płac^ bud^i.

Choćiaź-



Chociażby sfera świata, zrzenicą fię ftala 
I flonawe, miafto łez Oceany lała 
Przepaścifte TOM^SZ^ fuchę będą groby 
Nic zatrzytnaią żadncy przy Trunnic żałoby. 
Luboć To ilońce zafzło, lecz z iaśnieyfzym Dworem 
Promieni, j zailug fwych, niezmicrzchłym polorem 
Polikic pola ozłoci, w nieśmicrtclney chwale 
Zyiący wfeyftkimftanom. Niefpodźianc falc 
Zdradnychczafow, uniosły ciężką w cnoty Nawę, 
Upatruiącą Portu ; aby zdrową flawę 
Pańftwo miało tonące* Spoczywa w popiele 
FENIX Cudny Senatu j Nieśmiertelność ściele 
Lecz fwoiey Parentcli. Nie kładźcie PIERSCIENI/i 
Nad Trunną WOIEWODK; prócz tego ; Imienia 
JEGO, wieczność trwać będzie, Niebu zaślubiona J 
Dla zafzczytu, Polakom, krotko pożyczona*

Otworzy ^więdłe oczy WOLNOŚĆ na te iłowa, 
Szpiegować WOIEWODĘ pod Empir gotowa. 
Więc Hawa Afarlzałkuie ; a męftwo prowadźi, 
Sprawiedliwość bok trzyma ; fzczcrosć drogi gładzi 
I pyfznc źicmi garby, na których obłoki 
Leżeć zwykły* Ufkromił FebuS jednooki 
Poczwórne zapocone, Gościom fię dźiwuie 
I przez mgły przywabione lepiey przypatruie 
Drogę ciepłą podchlebne Eury powiewaią 
A Zefiry leniwym (krzydłem ochładzaią 
Góry tchnącc upałem* Po przebytych (kałach 
Nicdofzfcgo olympu; i obłocznych wałach;

Polb



YGNECIE Jowifeowey ręki ulubiony 
DZIAŁYNSKICH DROGI DOMIE j 

KLEINOT powierzony 
WOIEWODE gdzieś podział ? Twcy 

Rymy zrzenicę!
Ktorcy refpektem, Tagu perłową krynicę, 
Piany złote Gangcfa, i flukry Paktola 
W mnieyfzey wadze, mieć trzeba. Widzę, że fwawola 
Zazdrofna Erydanu, w Empireyikie kraie 
Zabrała PREZENT drogi! Niechże śię nałaic 
Przynamniey Muza niebu > gdy się iey z padała 
Lutnia, Co WOZEWOZ?^ żywego witała 
Zwięzłe nocąc Tryumfy, Okrutney Fortunie 
Niech łaie, że BIELIŃSKICH, krzywdzi, w wziętym 

RUNIE,
Poliki



Polflci Planeta zagaił wfzkarhtnym zachodzie; 
Nocą ftrafząc oyczyanę! i po WOIE WODZIE 
Umbra więkfza nad światła inne pozoflałc 
Cimmeryiikie śierodwo, na Krolcilwo całe 
Z prowadza, Noc to wielka, i dłuzfea nad wieki 
Która Polikicgo białku, zaćmiła powieki

Biały Orle Sarmackie iak żałobę brudny 
«Dźwiga fz w pierzu Krolewikim J glanc, i piękność cudna 
Straciłeś, gdy Twoy Jowilż, iuź nie piorunuie 
Wobożie, ni naSeymach walnych MARSZ ALKU 1E. 
Nad flońce famę wzbity, widźi niewidziany 
Dy miące się fzcroko w oyczyźnic Tumany 
Przykurzoney fwobody. Jako Juliufza 
Niegdy z obłokow, na Rzym zanudzany Dufea 
Patrząc, ‘Bogow Jednała; tarczą nieprzcbitą 
Zaihniaiąc Kapitol, Togę złotem litą 
Znak pokoi u zrzucając. Pozbyłaś K ANA K A 
Bez izacunku, KORONO ! Czy ćię ¡fzkoda taka 
Od wieków potkać mogfaj wteyTRZZNNIE zfoźone 
Leży Pańftwo Lechitow i podpory zwątlone 
Kroleftwa; wfpieraią fięiefzcze oftatecznic 
Na fmutnym Katafalku. I, napołbefpiecznie 
Na Całunie fpi WOLNOŚĆ? gorźkic nocąc treny:

Tu z morza Umarłego, zpły wayćie Syreny 
Z Konduktem Neptunowym; złączcie Hellady 
Do fiebie, iŁabęćie dodaiąc mi rady, 
Jak godnie mam żałować Syna nayleplźego 
Oraz Oyca mych fwobod. Hektora śmiałego*

Radnego



Polityczne powietrze; wfubtelnieyfzcKraie
Wzięto Boginie ¿icmfkie i tam gdzie Niebo ziaie v 
Pod ćięźarcm fwych ogniow, Na świat zoftawiony 
Z poyzrzy Polfka; aż znowu SENATOR zgubiony 
Iźal w Niebie iągoni, Więc gardzi obłokiem, 
Gdy TOMASZA ćiełźyć śię niegodźi widokiem»

Chce plankt wznowić; w tym błysną zEmpirupłomienie 
Zapalaiąc Tryumfy niewidaney Scenie»
PAŁAC złoty DZIAŁYNSKICH, ręką pracowany Pgfi 
Jowifza, glanc rozrzuca, ni frebrnc bałwany S,
Wod Nicbicfkich, w których fię ochładzać Boginie
Zwykły» Fundament Gmachu, ni fzklaney równinie Bieliń' 
Drogi mlcczncy, rzucony. Gwiazd żywe Iplendory ;
Odmiennych Luminarzow, zebrane kolory
Wielkość z kfztałtcm micfzaią, majelłat z pięknością
I ozdobę z powagą, łzacunck z wiecznością» 
Front Machiny, fzmaragdem, cudnie zapalony;
Karbunkuły ognifte, wiżyftkic żarzą ftrony 
Połamańcy Faćiaty t Ktorcy blalk przebita 
Pr^cz Jowifeow śię zamek: i Zalpis obwiia 
Kolofly Niebu ciężkie, w Xięźyc fzykowanc» 
Bramy Dyament fpoił; zawiały z kowane 
Turkufcm; famym Bogom przyiazd otwierają 
A pomnieyśi Bożkowie przed bramą czckaią. 
Suffic wfzyftek w Pałacu, z wielkich haftowany 
Gwiazd, gorcic; pawiment perłą brukowany 
Z Erydanu Czerpaną; ściany śię zaś śmieią |
Glancownym złotem; w Środku zawftydzonc tlcią

B Rubiny:



Rubiny: śiedm Planetów Łuftr mieyfcc trzymaj 
I raz Huźbęzacząwizy,w dzień wnocy pałaią. 
Kortynazłotorucha, ledwo Front odfunic, 
Skrwawiony Koralami, przy złorcy Fortunie 
Aż drogiebufta floią. DZIAŁYNSCY BIELIŃSCY» 
ZAMOYSCY, Wifzniowieccy,^BninaOpalińscy 
Radziciowfcy, Łcfeczyńscy, i Radziwiłowie, 
OiTolińscy wymowni, flawni Sangufzkowie, 
Słowem, woyiko Sarmackich ‘Bogow, należące 
T>o Kompotu DZL4LYNSKICH * Aiajcftatem tchnące 
Ofoby j oko tępią fwym białkiem ciekawe.

Na frebrnych poftumentach, w Praweyręce,żwawe 
fiJPASTOR^ŁY, Poznańikie, Chcłmińikic z wicrżchnosći 
iupZafiadły poświęcone fzcrcgięm godności, 

WKASZ, Biikup Poznańiki, nu Huffytow zdrady 
Piorun Jowiiza rękij beretychic rady 
Pafterfkim mieczem zbiwfzy 5 iefzcze gniewem pała 
Żarliwym, Dyamentem wiara napifała 
Któremu Wieczne dzięki: żyi wiecznie BISKUPIE 
Bogow wdzięczne pieścidlo s na zebranym łupie 
Z Czechow fwięty ftoy Afarfie; Czołem nieśmiertelnym 
Wefeląc Poliki Kosćioł Paftoralem dzielnym 
Wipieray flary oyczyfte, które nadwątloną 
Ałoc małą. Każdą palafż tryumfami5 ftroną 
Sarmackich Horyzontów. Przeiąłes Twą STRZAŁA 
Myśl Łechitow pamiętną,(wdzięczność Pańftwa całą.

Szi GzISP^IR Chełmna Infułat, w Krolewikim ImieniG 
łiskup

Nicpofpolitc światła przy Izmaragda cieniu
Po



pó Sali gwiażdolitey, niecąc, wzłotey sferze 
Togę rozwiia drogą, która Rzymikiey wierze 
Znakiem była pokoiu.w płomieniach wznieconych 
I, nim śię zaiikrzyły prędzey wygafzonych. 
Kroi Głowę; a Kroleftwo Rękę INFUŁATA 
Ku Niebu wynofiło, gdy żelazne lata 
Zi Adolfa umorzył ludem werbowanym 
BISKUP złoty > Pafteriką rózgą za wygnanym 
Grożąc Nieprzyjacielem, z Bogiem modlitwami 
Woiował i zbezbożnym fałizerzem półkami. 
Nayblizfzy Nieba, gdy fwe Regimenty zbroi 
Na Wfparcie Polikiey źicmi. Tak, lub śię uznoi 
Koło Kroleftw biegając, woiuiąc z wiatrami 
Tytan, przcćię Jowilża tudźicż przed progami 
Straży pilney niezafpi. Affcktu niepfuic 
U Bogow, koło źicmi, choć czuynie pracuie.

Koadjutor Warmińfld,ERAZM Kardynała 
Hozyufza, purpurzy pałac: Co iaśniała 
KAMIENIECKA INFUŁA, w ręku z Kurwaturą 
A1OGILSKA, Splendor żarzy niczmicrźchłą pofturą 
Powtórzonym Honorem, przyczyniając chwały 
Buftom, które na wiecznych flupach ipoczywały.

Na czuynym karbunkule, gore ofadzony 
JAN BIELIŃSKI j Naywyzfzy Pieczctarz Korony 
1 Przcmyfifld infułat > ktorego wymowie 
Naywyzfzych Głów Europy dank Cyneafeowic

J.W L 
fraz ui 
tynski 
juto 
3kt; Ho 
Kardy ni 
•kup Ka 
aiecki C 
Mogibi

J.w.ł 
łan B 
BiskuJ 

myilsk 
ckuK

Dawali,wielki KANCLERZ,gdy fię z poł PIERŚCIENIEM 
SkoUigował DZIAŁTNSKICH ? sfery przyczynieniem 

B 2 Wic·



Wieczności Cyrkuł przelżcdk Perła Infułatów 
Pieczętarz: Empireyśkich Kanclerz Potentatów

w Olympie prym bierzc. Woicnnych Lakonow 
^Pafterz; 5HFFRAGAN PŁOCKI; ozdoba Tryonow

Ojczjikych, śmiały promień rozrzuca po fali, 
W którym wfzyfcy Togowic, komplement uznali 
Swęy powagi i kfztałtu* Twarż różą mieniona 
Wftydliwą, niewinności poftura zemdlona
Liliowym ćiężarem* JUNOSZA Gwiazdowy
W Kandorze źmlecznym Niebem, poyść w parę gotowy, 

S MARSZAŁKOWIE Koronni ; FRANCISZEK BIE-
Kard: 
tynski 
like wic LIŃSKI
inni,L Lewe Skrzydło prowadzą, i KAROL DZIAŁYNSKI 

„ Woyika iwych Purpuratów. Madzałkowika władza 
FRANCISZKA; od Monarchy zacząwfey, zawadza 
0 fcrca wizyftkich ftanow, przyczyniając rany 
Ze Gofpodarz naywyzfzy oyczyźnie za brany > 
Który miał Alarfzałkować męftwcm i wymową 
Do pierwfzego Pokoiu, przezorność gotową 
W Oyczyflych zawiłościach maiąc,na podanie

ALASKI, tonącey Polizcźe. Głowy obieranie 
Któremu ftany wfzyftkie na Seymie zlecały

UIi' Tc nad Ciałem MARSZAŁKA oźicmbłym pomdlały
Tymśieicdy nie ćiefząc; źe natOi wiekować
Szedł wEmpir, przed Jowifzem by mógł Marfeałkować 

Za Rejcm tak chwalebnym krzefla śię fzykuią
Scnatorikie, i w nowey powadze pauzuj

l3I« Wda<
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Wdawnych wiekach BIELIŃSKI Płocki Woicwoda 
Znużonych ftanow woyną, laurowa ochłoda 
I niezbity Achilles Prulkicmi burzami 
Obfypał fwoy poftument Tysiąc koronami; 
Które wiła Bellona J Polika kfztałtowała 
A cnota i fortuna ikronie uwięczała

Niekłamany SENATOR Aialborku mocnego, 
Na wiecznym fundamencie frebra iłaliftego, 
Podnosi mądrą głowę: zaktorey radami 
Mars i Pokóy rządzili Pollkiemi Ranami 
Zgodziwfzy się z Fortuną* JC7NOSZJ śniegowy, 
Przebywfzy nad Malbotfkic nicdobytc rowy 
Gdzie niewinne zrzcnice w kraie oddźielonc 
Rzucił, tam Lwią poradą myśli uzbroione 
Na odśiecz Pańftwu dawał za to nay winnicy Izy 
Ze nad Lwa odważnego TARANEK czuynicyfzy 
Strzegł z góry Pol oyczyftych; wrodzonym kandorem 
Szczere Sukkurfy daiąc; a Iwych Przodków torem 
Prędko w Olymp polpiefzył; zoflawuiąc chwały 
Nieśmiertelne fwych zaiług, które zwojowały 
Potomnych Cwałów pamięć; na wieczność mielźkaiąc 
W fercu Ciała Oyczyzny, ranę odnawiając 
Swey ftraty. Tak gdy Trajan Rzym pożegnał Drogi 
Lud pamiętny wliczył go między wdzięczne Bogi 
I wiele razy w niebo poyzrzeli Rzymianie; 
Odnawiali ierdcczną pamięć o Trajanic.

A DZHLyNSKICH Purpury, czyic zliczy oko? 
Które, Pańftwo okryły, iak tylko fzeroko

C

J.W. 
¿tani 
linsk 
wodi

J.W. 
Pawei 
•ki V
Mil

J.W. 
W*ie 
Chdi
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Polika widzieć się może. Poznań Senatorów
Trzech: KALISZ czterech liczył♦ podobnychHonorow 
BRZESCośmiu ♦ i M4ŁBORK Dwom, POMORSKA 

oddała
Ziemia Trzem * Powtorzonc ŁĘCZYCKA witała 
Godności: INOWŁOGŁAW Dwunaftu? feesć miało 
CHEŁMNO fwych Purpuratów* Alcć i to mało? 
WOIEWOD^ SIERADZKI i flawny GENERAŁ 
Wielkiej Polfie, na lobie który całąwfpierał 
Machinę DZI AŁYNSK1&Q O Domu, purpurowym 
Otoczony rubinem; żarzy białkiem nowym

r. ^Ozdoby Parentełi. CHEŁMNA Woiewodzie 
katyński y

Sr JANOWI, niebo świeci, przy lego zachodzie 
Grudziądzu fundowane* Woyfka Jczufowe

Na rufzenie applauzow, okrzyki gotowe 
Maią. wdzięczność dh wieków, tonapoftumenćie, 
Uyamentem ryicie: włicznym komplemencie 
Laik flońcem rachowanych? Fortecę Palladzie 
WOJEWODA założył Prufow błędnych ladzie 
Hamulec zarzućiwfzy. Bogowie Uczeni

' Plauz wdzięczny, ułożyli. Febem rozpaleni
i Niewolnicy Mincrwy, dań wdzięczności dala 

Fundatorowi Nauk; wieczność przychylaj
, ’^Dobroczynnym Tytułom. Ccntr Senatorfidego 

Gmachu, TOMASZA wźięło Imię DZI^ŁYNSKIEGOi
1 Który Sercem Oyczyzny, kochaniem Europy

h Będąc, fwyoh Antenatów purpurowe tropy
I Myślą przefzedł i ręką j neoizacowany
I KŁEYNOT Polikiey KORONY;któremu zrównany

Dyament



Dyament wftateczności, Karbunkuł wfplcndorzc 
W wftydzie Rubin J wfeczerości ^chatcs potorzc 
Bydz niegodzien. Panięcą Cnoty Koły fały · 
Kolebkę na przemiany» Boginie śpiewał/ 
Z?rzymiącemu Picścidłu. Pallas, i Bellona 
Roftropnośc matachnegowPollźcze Scypiona 
Zarzec chwały płomieniem. Cy thary pifldiwe 
/Ipollina witały; Trąby nielękliwc 
/Harfowi Sarmackiemu, Gcnetliak Cudny 
Złożyły» Sił ktorego doznał Kozak brudny 
w SŁOBOD1SKICH równinach» Kędy D Zł A £ 1i

SKlEGO
Ręka K ośćioł ilawiała Tryumfu Polskiego, 
Przcpaściftc TOMASZ/1 Cnego Imieniny 
/Mogiłami Dnieprczykow Ruskie parowiny 
Zarzućiły bezpiecznie. Dank pierwfzey odw^ 
Mars oddał Jauromacki, nab/wlży przewagi 
Przećiw Czafom żelaznym» Lecz Honor ztęskniony 
TOAIJSZ^ przed Królewskie przywiódł pawilony 
Ominuiąc fzacunku, i Dignitarftw zwady 
Gdy chćiały DZUŁKNSKIECO Senatorskie rady 
Swą uflugą uprzedzić. Więc KRAYCZYM Koronnym K1 
lak zabrzmial po Kroleftwie; wniefieniem niepłodnym ** 
Pokrajane Ojczyzny miał połączyć flany 
Na posklejanie członków Lechii, wezwany^ 
Jakoż, czyli w namiotach Mar&ogniflego
Czyli w Izbach Pofelskich, Pokoiu fpiącega 
Rany goił Oyczyftych ftanow, poiątrzonc 
Iaffckccm głęboko dzielone» ’

Ni i



Na wieczny pomfty pamięć, Aiową niezlęknioną
I geftem piorunowym, pogodę zmieniony 
Wracane Niebu Lecha > Sarmackim Ccfarem, 
KR AY CZYKoronny TOM ASZs ty mzoiłał wymiarem, 
Gdy z woli Polpolitey w SEYMACH MARSZ AŁKU1E 

«teka. Ifcrca rozrzucone w iedno Kombinuie cyuai«t
Opokoiu ¿taranie. Rzymikie Kapitolc
Takich Tullow nicmiały J ni w zitenlkiey fekolc 
Równych by Demolłenow doyżrzcć mogła chwała

■ * Nad Afowę DZMŁYNSKIEGO 3 która f^achmct dała $ 
'Wotowaniem poważnym, fubtelnosći izkolnęy

; Lub gładkości w dyikurśic, i prętkosći wolney 
!« w ułatwieniu trudności. Więc Honorow zgodą 
- ’Widziecchci^ PoUkaWOIEWODA

»¡ewod. TYuly niebazpadłego przyimuią Katona 
lmi“k‘Tryumfcin niepoiętym. CHEŁMIŃSKIEGO fttona

Horyzontu, weiołe płomienie zapalą, 
Pylzńiąc się takiem Rządcą J i więcyi pozwala 
Życzliwości 5 n/ż kiedy Kwiryńikie widziały 
Drogi 5 wiazd Potentatów lub laurami flały, 
Różami prźeplitaiąc; mieniąc liliami
I zazdroinym NarcyiTem, Aiiędzy Cnot Woyfkami 
Wicżdźa na fwoy Kapitol, nieba Rządca godny > 
Szyk Fortuna z Belloną uzbroiwfey modny 
Bok trzyma Senatorikis z:aśiada naiprawy 
Od Empiru gość Themis 3 a Bogowie ławy 
Otrzymawfzy, ż TOMASZEAi, razem dekretują 
i na każdą chęć Bufzną, konfens podpifuią,

Bizmią



Bąm!^ CHEŁMIŃSKIE obłoki,gdy dzielnic phuzami 
Aliści ikołatana Oyczyzna młotami
Lat mieczowych; poiyła w Pułnoc DZIJŁYNSKILGO,doM 
lak Iowifza po Piorun, do nieba bliikiego 
Lodem fkutc krainy, tchnąć ogniem się zdały 
O idącym do siebie ledwie uflyfzały 
Luminarza Sarmackim* Drogi uprzedzone 
Chęcią flanow Aloikiewikich: myśli uzbroione 
Samego Potentata, porzućiwfzy boje 
Miafto laurów fkrwawionych, oliwą pokoje i
Przyozdobić roikażą* Tylko zoczył Poiła, 
Chęć do Ligi woienney iłaliście urosła 
W odważnym Animufzu ; Który takie iłowa 
Lub podobne miał w fobie: leźli Polfkie?Głowa, 
Ten Tęzyk, tu zeilała, czem ręce prożnuią? 
A z Lechitami Nowych ^llyanc nie fnuią.
Pyrrufem fortunnieyfzym, nazwaćby mię miano 
Gdyby mi Cyncafza rownego doftano, . 
Swada widzę Niebiefka, ź mina Afarfowa 
2?o oboiey fortuny, podpora gotowa. 
Więc silne Kolubryny, ryk ciężki wydały 
Na przyiazdj źiclonefię woyfka wyfypały 
Okrzykiem niebo głufząc; a Ciekawi, oczy 
Wlepiaią, kędy POSŁA WIELKIEGO śię toczy 
Srebrna Karoc, kryfztałem wdzięcznie opatrzona 
Bucefała żartkiego od wnuków ciągniona, 
Kawalkata po bokach rzęsiila iaśnieie 
A powietrze pogodne od białku gż tleic

D AiT^



A flytentów ftroionycK Lecz Twarz wOIEWODY, 
Moikwy źimnym Tryonom, ogniftey pogody
Na/więcey użycżyła} gdy wzięty pod pachy 
Od Xi^żąt prowadzony miedzy Carfkie Gmach/ 
Luftry wfzyftkie obiaśnił, blaskiem fwego czoła 
Wielki CYNE/iSZ Polski (iak gdy się wcfoła 
Z)yana między mgłami ro^śmieie mokremi
Płaczorode obłoki, zapala żartkiemi
Promieniami, i fmutne po burzach powietrze 
Gładką fplendotumod^ doskonale przeftrzej

I

Ojczyzna uilyfzawfzy ó wczesnym powrocie
Złotego SEN/ITORtI > drogi Tryumf cnocie
I nieofzacowaney złożyć skuteczności

‘ [Zmyśliła: glanc pierwfzy, ze wznowił WOLNOŚCI 
Pożytecznym POSELSTWEM więc koronne kraie, 
Po nad ktoremi flońce Umiera, i wftaie
Głosić Imię LEGATA, nigdy nicprzeftały
W którym kfztałt, i obronę i moc fwą uznały.

Zaślubiwfzy Ojczyźnie, pokoy fwym PIERŚCIENIEM 
SENATOR fprawiedliwy, Zftrey natchnieniem 
Wchodzi do Parlamentu : lecz ledwie zoczony
W Areopagu; wielkim zgodnie ogłofzony

S M^RSZziEKlEM podwarazy : nieco umorzona 
kroć . j ’

Themis tzcz^o ożyła; Oyczyzna wuawiona
Swietemi po Europie całcy Dekretami J
Do ktorychby, wskrzefżeni Lykurgowie fami
Nic przydali prócz pochwał. Wtym ći Pozew dano

1 WiclkiDZWŁYNSKICHDomie^Ro^znicbaprzyflano,
Rok



Rok płaczu i ruin> $ gdy z śmierćą przegrałeś 
A z PIERŚCIENIA źłotego, prętko poftradałeś 
KLEJNOT drozfzy nad wfzyftko. Niechćiały ugody 
Parki przyiąć; famego pragnąc WOIEWODY, 
I Twey WOJEWODZINO niezgoioney rany.

JUNO5ZO przy Całunie ięczyfz obłąkany, 
Liliowe łzy tocząc! lecz niewinne łkania 
Niech ofchną, i niech dadzą pokoy narzekania, 
WOJEWODY Grobowi, Nad Plankt wyniesiony, 
Bo w fkarbnicy Jowifza ten KLEINOT wfadzony 
Do PIERSCIENM wieczności, wzłotey Gafie, pała 
IzwicrżchnoścmuOlympu wefołe oddała 
Polory. Zrzuć żałobę złotem tkane RUNO 
BIELIŃSKICH, ożywiona tchnii flońcem Fortuno 
Do żałobnych Podwoiow, TERPSYzemdlałe 
Serce Eury ozywćie 5 Ptezye Całe 
Podchlebnym chłodem, nieme mityguycie żale, 
Wlzak iuż naydrozizy Kz^N^K, zwy cięży wfzy fale 
Śmiertelności, do Portu wiecznego PIERSCIENI/1 
Przy by wizy, Tryumfalnie noćić każę pienia, 
lak czynią marynarze, gdy po fzklanych biegach. 
Obaczą się befpiecznic bydf wskaliftych brzegach*

Niech JŁZNOSZ/l po wźiętym KLEYNOCIP nie 
mdlcie

Lecz w całcy Sw/ata Sferze Polskiego lasnieie.




